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ne zajścia na wyższych uczeiniach 
w Krakowie. WarszawiB i Wilnie 
są nowym tego dowodem, a zamor 
dowanie ś p. St We.cławsk.ego, 
studenta Uniwersytetu Wileńskiego 
i obrzucenie kamieniami kościoła 
O.O. Bernardynów w Krakowie, sta
nowią n wielkiem rozbestwieniu ży- 
dostwa i ich pewności siebie Wstyd 
i hańba, że żydzi po niesłychanych 
tych zajściach mają jeszcze zwolen
ników i obrońcow wśiód „sanatorów" 
socjalistów i innych wyrzutków spo
łeczeństwa.

Otóż dzięki tym nędznym służal
com, zwanych pospolicie sz\besgo 
jnm, doszli żydzi w Polsce, szcze
gólnie po zamachu majowym do 
pewnych wpływów polityczno gospo
darczych; teraz walczą całą siłą o 
duszę polską, bo wiedzą, że łatwo 
zapanować nad ludźmi duchowo sła
bymi, zdemoralizowanymi, wiedzą 
że łatwo przeprowadzić operację 
pacjenta uśpioneg >.S Żydzi kierują 
jak już wiemy, masonerją,socjalist - 
mi, komunistami, weszli do sanacji 
i mają tam wielki wpływ, a teraz 
chcą „Odpowiednio urobić" -'zerOkie 
masy naszego społeczeństwa. Jakiem ' 
drogami stara'ą się ten cel osiągnąć? 
Dla człowieka, przechodzą-eg > przez 
życie z ot wartami oczyma, jest to 
łatwo widoczne. Otóż obok częstych 
ataków na religję, obok coraz śmiel
szego podnoszenia łba przeciwko 
podwalinom rodziny,(j^obok zdaleka 
cuchnącej literatury Boyów, Kade 
nów i innych nędzarzy duchowych, 
obok pornograficznych przedstawień 
kinowych, daje się w ostatnich cza 
sach zauważyć zasypywanie miast i 
miasteczek a nawet wsi ohydnemi 
brukowcami w postaci różnych Kur- 
jerków i Ex  presów ilustrowanych, 
Tajnych Detektywów, Erotykoiów, 
Bucianów, Wolnych Żartów, Wolnych 
Słów i Wolnych Myśli, wydawanych 
przez żydóstwo wzgl. przez kupio
nych gojow.

destrukcyjny wpływ, szczególnie na 
młodsze umysły. Słu3zn:e mówi 
polskie przysłowie: „Z  kim przesta 
jesz, takim się stajesz". Z doświad 
czenia wiemy, że przestając przez 
dłuższy czas z ludźmi złymi,stajemy 
się powoli również złymi, obcując 
przez dłuższy czas z ludźmi szla
chetnymi, uszlachetniamy się rów
nież sam;. Ludzie wychowani w 
cywilizacji zachodniej stoją na grun
cie praworządności (lustitia est fun 
damentum reprorum, praworządność 
jest podstawą państw), Kto prze 
siąkł cywilizacją wschodnią, bizan
tyjską, uważa, że kto m i siłę, ten 
ma prawo. Stąd też takie bieguno
wo - przeciwne zapatrywanie n. p. 
na koźń brzeską. O tej niwelacji, 
o tem wyrównaniu charakterów nie 
jeden z nas się p^żeaonał, jak pod 
wpłyv.em otuczenia podnosił się 
wzgl upadał. Tylko jednostki wy 
jątkowo silne idą swoją drogą. Po 
dobnie jatt: otoczenib, dz.ała litera
tura i prasi. Dobra książka, wzgl. 
dobry artykuł potrafi wykrzesać 
z ludzi jakieś walory ducha, potrafi 
skierować ku wyżynom, zła zaś 
książka lub bruków ec kucjeruowo 
dsdekt wow.i bocienowy działa w 
zupełne odwrutnj m kierunku. Ita k  
ludzie, rozczytywujący się przez 
dłuższy cza-i w ohydnych piśmidlach 
a nawet utrzymujący towarzyskie 
stosunki z żydami, nasycają się po
woli zgn lizną moralną, zatruwają 
czadem żydowskim swą duszę, me 
3ą zd dni do żadnych szlachetnych 
porywów, ładnych poświęceń, żad
nych ideałów, wystarczy im do życia 
kabaret, kino, dancing, dobra Hkaw- 
ka“ , modny krawacik, ordery no i 
posadka dobrze płatna, a mnło od
powiedzialna. Dla osobników tego 
pokroju ob >jętnem jest kto krajem 
rządzi, byleby im tylko było dobrze. 
Tych samolubów, tych maluczkich, 
ginących w krótko term nowych ra
tach nic nie ziębi, ani nic nie grzeje.

Brudne te szmaty żydowskie wzgl. wi Mickiowicz charakteryzuje te po- 
półaydowskie wywierają ogromnie aiłowiczne typy w ten sposób:


